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st' I  W okresie bardzo  trudnym  dla Republiki Litewskiej pod 
iS  1  uiTtrlpdem oolltvcznym  i gospodarczym  ju i  od m iesiąca pracuje  
M  w S r i e r  W ytautas PA KALNISZK IS na prośby
- 1  ELTA dzieli się m yślam i na tem at początków  pracy  rządu , jak  
— I  wyobraża sobie działalność członków rządu , budow ę i współ-

I . ________ ______c ł n i l r ł n r  ip irn  n n a r a t i :
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działanie poszczególnych s tru k tu r jego  ap a ra tu  
— Przede wszystkim  pragnę  cześnie chcę obalić pogłoski, że

nodkreślić, że obecny rząd  by! się zam ierza bezw arunkow o
form ow any w  niezwykłych oko- zwolnić rfawnych pracowników^

I Honościach, a ,  naw et sponta- ap ara tu . - . . ,
nicznie >—  powiedział wicepre- Nie m niej is to tn ą  sp raw ą jesi, 
H  —  Niewątpliwie, u trudniło  skom pletpw am e prężnych struk -
Z pierwszy etap naszej pracy, tu r  nie dublujących się naw za-

I Należy jednocześnie zaznaczyć,
I S rząd ten  nie zam ierza burzyć 
I pracy poprzedniego, najw yżej
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tpś niecoś z tego skorygować. 
Rozpoczęta praca m a być kon­
tynuowana, nie rozpoczętą nale­
ży'.zacząć. N ajw ażniejsze, aby 
nągza praca służyła jednem u 
wspólnemu celowi.

Wiadomo, zm ieniają się za ­
równo okoliczności, jak  i zada­
nia. Być może w arto  się z a sta ­
nowić nad  zm ianą , niektórych 
parytetów . Główną jednak 
funkcją rządu  jako  o rganu  wła- 
dzy wykonawczej jes t wcielanie 
w życie ustaw  podjętych przez 
Radę, Najwyższą i zdobycie jej 
zaufania. Słyśzało się i czytało 

. w prasie, iż rząd  jest zbyt uleg­
ły jfiększości w Radzie N ajw yż­
szej. J[est to  jednak naturalne. 
Ja’myślę tak: jeśli podejm owa- 

I ne p rz e z  Radę N ajw yższą usta- 
I wy nie są  zgodne z założeniam i 
I rządu, to , rząd  p rzedstaw iając 
I inne , projekty, korzystając  -z 
I prawa wniosków ustaw odaw ­

czych, m oże próbować uzgad- 
I  niać te .różne stanow iska, a jeś-

staje vśię • to  niemożliwe
Powinien podać się do dym isji. 
%,przeciwnym razie jego  d z ia ­
łalność Sylaby destrukcyjna. 

Uważam, że  obecny rząd  wię- 
ttj uwagi m a udzielać spraw om  
Polityki wew nętrznej i porząd­
kowaniu gospodarki. M usimy 
bardzo poważnie zająć  s ię  pod­
stawami kształtow ania gospo- 

f c l  rynkowej, aby zaintereso- 
I efektywną pracą organizac- 
|  jj gospodarcze i komercyjne.
I Należy szukać d róg  przegrupo- 
I .siły  roboczej i s truktur 
I  Produkcyjnych w ten  sposób, 
| i  y produkować to, co jes t po-
■ nrzebne, nie zaś produkcję dla 
I  jdukcji. P o  wtóre, dla zreali- - 
I m a n ia  tych celów w  rządzie
■ jaieży ukształtow ać jednom yśl- 
I  il  ?esPól- Miejsce w gabinecie
■  ń i- w mogą znaleźć ludzie 
I  J ó ż n y ch  poglądach politycz-
■  ych, oczywiście, jedynie sprzy- 
ffi i i^ y  niepodległości Litwy,

S J i  rząd powinien być wyra- 
P°lltyki państw a. .

\n o n W v a f  y rząd P i ®  funkcjono- łt°Pnia  ^normalnie, powinien ^
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^ u tw o rz o n y  zgodny aparat 
..“Oczy. Ma on być dostatecz-

*amod zielny. Rozumiem, że
|J S jscy mamy różne sposoby 
lilm -*a’ w âsne odczucia. Mu- 
| 2p j  l ^ n a k  potrafić włączyć 
■ T d o  wspólnego celu# Jedno-

tu r  nie dublujących się 
jem. Z ostała  u sta lona  n astęp u ­
jąca  s tru k tu ra  — prem ier, jego  
zastępcy  i kancelaria , do której 
n a leżą  w ydziały, doradcy, inn i 
specjaliści. T aka s tru k tu ra , w 
moim przekonaniu, nie by ła  do­
sta tecznie  efektyw na. Funkcje 
u kształtow anego na now y w zór 
a p a ra tu  w yobrażam  sobie n a s­
tępująco. K ancelaria  —  jako  
służba usługow a, raczej o  funkc­
jach gospodarczych. In n a  g ru ­
pa — to  doradcy rząd u  w  w y­
specjalizow anych , w ydziałach. 
O sobny dział —  sek re ta ria t sk ła ­
dałby  się 7j bezppjśrednich do­
radców  rządu , pom ocników, re ­
ferentów, którzy  analizow aliby 
i uogólniali p racę w yspecjalizo­
w anych wydziałów , zajęliby się 
prognozow aniem . Sądzę, że 
każdy m inister jednocześnie po­
winien dzia łać  i jako  zastępca 
prem iera w  sw ojej sferze, aby 
móc pracow ąć sam odzielnie 
owocnie. Powinno, też  pow stać 
nowe stanow isko —  m inister 
bez teki. Jego  zadaniem  byłaby 
ko o rd y n ac ja 'i zapewriienie ukie­
runkow anej pracy  całego apa 
ra tu  rządow ego, jego  W spółdzia 
łan ie z m inisterstw am i i resor 
tam i. Z m yślą o uspraw nieniu 
pracy m inisterstw  i sam ych mi 
nistrów  należy zrezygnow ać : 
niektórych departam entów  oraz 
innych niefunkcjonalnych struk  
tu r.

M amy ukształtow ać tak i apa 
ra t  roboczy,* k tóry  nie przęsła 
niałby m inisterstw , usunął s tru  
k tu ry  dublujące. Jednocześnie 
musimy wzmoenić nadzór wy 
konania podjętych uchwał, po 
niew aż zauważyłem , że co nie­
k tórzy zbyt upraszczają  wyko 
nanie zleceń rządow ych. Nie 
słuszne jes t stanowisko* że sko 
ro już  przedstaw iło się projekt 
na posiedzeniu rządu , został 
omówiony i przekazany do wy 
konania r— to  p raca  ha tym  się 
kończy .>-

Sądzę, że za kilka tygod 
będziemy już  mieli ukształto ­
wany trzon  a p a ra tu ,, a być m o­
że i zatw ierdzim y wszystkich 
ministrów. Będziemy więc mieli 
więcej' czasu na bezpośrednią 
pracę, której jest dużo.

Na zakończenie p ragnę po­
wiedzieć, iż rząd  nie będzie się 
uważał za  nieomylny, aczkol­
wiek bronić będzie swego zda­
nia, o ile będzie ono wyrażało 
in te res^  ludzi Litwy, państw a.
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Kto jest sprawcą 
tragedii w Wilnie?

Dla zbadan ia  trag icznych w y­
darzeń  styczniow ych w W ilnie 
przybyli n iezależni eksperci
w ojskow i o rean iżac ji ' „Szczit** 

.Tarczą**). 12 lu tego  przew od­
niczący- kom isji o rgan izacji
„Szczit** kap itan  A leksander
Jew stigniejew  w ygłosił re fe rat, 
n a  sesji R ady ‘N ajw yższej L it­
w y i  zapoznał deputow anych 

wynikam i dw utygodniow ej 
pracy  ekspertów  w ojskowych. 
N ą  zw ołanej w  tym  sam ym  
dniu  konferencji p rasow ej , ko­
m isja  zapoznała  dziennikarzy  
ze  sw ym i wnioskam i.
. O pierając  się n a  dokum en­
tach, ana lizy  m ateria łów  film o­
w ych i fotograficznych, w ielu 
rozm ow ach z m ieszkańcam i re ­
publik i, wojskow ym i i cz łonka­
m i ich rodzin  n iezależni eksperci 
zbadali sy tu ac ję  n a  L itw ie przed 
11 s tyczn ia  o raz  przyczyny, któ­
re  ją  zaostrzyły., i doszli do 
w niosku, że w  dniach  11— 13 
styczn ia  w . W ilnie próbow ano 
dokonać zam achu stanu , z
udziałem , w ojskowych, jednostek  
KGB i M SW  ZSRRv aby przy-, 
wrócić w ładzę  K PZR w  oso­
bie jej składow ej części — 
KPL. P rezy d en t ZSRK nje  
m ógł nie w iedzieć o p rzy g o to ­
wyw anej akcji, tak ich  dz ia łań  
nie m ożna było  podjąć  bez je ­
go zezw olenia.

In ic ja to rką  p rzew ro tu  była 
K om unistyczna P a r tia  L itw y na 
platform ie KPZR, k tó ra  do rea ­
lizow ania sw ych celów u tw o­
rzy ła  tak  —zw any kom itet oca­
len ia  narodow ego. Zdaniem  eks­
pertów , jąd rem  tego  kom itetu  
był. p ierw szy sekre tarz  KC 
K PL  Burokewiczius, sek re tarz  
KC KPL generał N audżiunas, 
“kierownik w ydziału  ideologicz­
nego KC KPL Jerm alaw iczius, 
kierownik w ydziału  KC KPL, 
pułkow nik w s tan ie  spoczynku 
Szurupow , pierw szy j sek retarz  
W ileńskiego Kom itetu M iejskie­
go KPL L azutka, d rug i sek retarz  
Chadunkin, sek retarz  kom itetu 
p arty jnego  fabryki przyrządów  
pom iarowych D ostał, dowódca 
G arnizonu W ileńskiego generał- 
m ajor Uschopczik.

Zdaniem  kom isji o rgan izacji 
.„'Szczit** odpow iedzialność za  
próbę dokonania przew rotu 
państw ow ego na Ifitwie, za  wie­
le  o fiar i szkód obciąża się 
prezydenta  ZSRR M. G orbaczo­
w a, k tó ry  nie  spełnił sw ego 
obow iązku konsty tucyjnego, m i­
n is tra  obrony I>. Jazow a, m i­
n is tra  sp raw  w ew nętrznych B. 
Pu g o , przew odniczącego KGB 
W. K riuczkow a, którzy pozwoli­
li n a  w ykorzystan ie  podległych 
im  sił. do an tykonstytucyjnych, 
przestępczych celów, w icemi­
n is tra  obrony generała-pułkow - 
nika W. OczaTowa, dowódcę 
G arn izonu  W ileńskiego genera- 
ła-m aio ra  W. Uschopczika i 
innycn, k tó rzy  bezpośrednio do­
wodzili podległym  im wojskiem, 
aby  zrealizow ać przestępcze z a ­
m iary  „kom itetu oćaleniar n a ro ­
dow ego i KPL**.

N iezależni eksperci wojskowi 
uw aża ją  za  sw ój obowiązek, 
aby  poinform ow ać o wynikach 
sw ych badań  deputow anych lu­
dow ych ZSRR, deputow anych 

. ludow ych RFSRR, św iatow ą 
opinię publiczną, ONZ.

Eksperci odpowiedzieli na 
liczne py tan ia  dziennikarzy.

(ELTA)

BRUTALNA PROW OKACJA
12 lu tego  po .konferencji, p ra ­

sowej w  gm achu Rady N ajw yż­
szej republiki około godziny 19 
m inu t 50 n a  peronie dw orca ko- 
lejow ego w  W ilnie patro l w o js­
kow y — g rupa  oddziałów  spec­
ja ln eg o  przeznaczenia ZSRR i 
pracow nicy KGB ZSRR — z a ­
trzym ała  trzech członków grupy 
niezależnych ekspertów  wojsko­
wych o rgan izacji „Szczit?* m ia­
nowicie koipandora rezerwy, de­
putow anego ludow ego A leksan­
d ra  Jew stigniejew a, kom andora 
porucznika rezerw y profesora 

' G iennadija M iełkowa i podpuł­
kow nika rezerw y Iwarta Byczko­
w a. Akcją kierow ał ubrany po 
cywilnem u kom endant wojsko­
w y m iasta  Biełous, k tóry  oskar­
żył ekspertów  o bezpraw ne prze­
wożenie broni • palnej i narkoty-

12 lutego w dalszym  ciągu 
obradow ał parlam ent republiki.

Na początku porannego po­
siedzenia plenarnego przewod­
niczący Rady Najwyższej W y­
tau ta s  Landsbergis poinformo­
w ał deputowanych, ze, p arla­
m ent Islandii (Alting) postano­
wił potwierdzić, iż całkowitą 
moc praw ną ma uznanie przez 
rząd  Islandii w 1922 r. niepo­
dległości Republiki Litewskiej. 
Rezolucja A ltingu głosi, że po­
piera on decyzję rządu z  23 
stycznia 1991 roku, aby zaapro­
bować prośbę wybranych de­
m okratycznie w ładz Litwy w 
spraw ie podjęcia rozmów na 
tem at stosunków dyplom atycz­
nych. A lting  wskazał rządowi, 
aby podjął kroki w  celu sfinali­
zow ania tej spraw y dla naw ią­
zania  m ożliwie jak  najprędzej 
stosunków  dyplom atycznych z 
Litwą,

N astępnie W ytautas Landsber­
g is przedstaw ił wysokich goś­
c i — ‘delegację parlam entu Kró­
lestw a Danii, jej przew odniczą­
cego H ansa P etera  -Klausena. W 
przem ówieniu gość przekazał 
serdeczne pozdrowienia Danii, 
w yraził jej uczucia solidarności 

Iz  Litw*ą.
N astępnie deputowani ro­

zpoczęli om awianie kwestii po- 
rząd u  dziennego.

Przew odniczący komisji o ś­
w iaty, nauki i kultury Gedym^- 
n as Ilg u n as  poinform ow ał o 
pewnych popraw kach w  projek­
cie ustaw y ó . nauce i studiach. 
W  dyskusji nad projektem  głos 
zabrali rek to r U niw ersytetu Wi­
leńskiego Rolandas Pawilionis, 
rek tor Uniw ersytetu W itolda 
W ielkiego A lgirdas Awiżienis.

Na posiedzeniu popołudnio­
wym  przewodniczący Rady N aj­
w yższej j W ytau tas Landsbergis 
poinformował, że zakończyli 
pracę nad  badaniam i wydarzeń 
styczniowych w  W ilnie nieza­
leżni eksperci wojskowi o rg a ­
nizacji'„Szczit**. Referat o  do­
konanej pracy wygłosił prze­
w odniczący’ komisji, kom andor 
A leksander Jewstigniejew . Mię­
dzy innymi mówca odnotował, 
że w dniach 11— 13 stycznia 
próbowano dokonać przew rotu 
państw owego. Inicjatorem  te­
go puczu był Komitet Central- 
ny KP Litw y i o tym  .prezy­
dent ZSRR wiedział, r  

Niezależni eksperci wojskowi 
postanow ili zapoznać z  . wnio­
skam i dochodzenia deputow a­
nych ludowych ZSRR, deputo­
w anych Federacji Rosyjskiej, 
innych republiki jak  też św ia­
tową opinię publiczną, rządy 
państw  zagranicznych i ONZ.

W ytautas . Landsbergis w* 
imieniu własnym  i parlam entu 
serdecznie podziękował Alek­
sandrow i Jewstigniejewowi, ca­
łej grupie roboczej za dokona­
ną pracę.

Na posiedzeniu omawiano in­
ne kwestie. (ELTA)
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11 lu tego  (PAP — 
*A). Jak  poinformowała 

Wjicja NTB przewodniczącemu 
Najwyższej Litwy Lands- 

V  toowi zostanie wręczona 
y llfoka „Narodowa Nagroda

Pokojowa1*, ufundowana przez 
osoby prywatne.

Nagrodę w wysokości trzech 
milionów koron postanowiono 
ufundować w znak protestu 
przeciwko radzieckiej interwen- 
ejt wojskowej na Litwie.

Przewodniczący Rady NaJwyiazeJ Republiką Lltea/aklej W. Lan d s b e rg ^ P ^ y r t1
letnych ekspertów wolskowvch| orKanlyąrH .



„ K U R I E R  W I L E Ń S K I " 14 lu tego

W Rządzie Republiki 
LitewskiejW związku- z Ustaw ą Repub­

liki Litewskiej „O nowelizacji 
niektórych artykułów kędeksu 
lokalowego. Republiki Litew s­
kie)" Rząd Republiki j Litewskiej, 

-  uchwalą lir 47 z  31 stycznia 
dokonał zmian w następujących' 
uchwałach Rady M inistrów  Lit:

1.1. P id p u n k t „g “ punktu 26 
wzorcowego s ta tu tu  budóyj^- 
nej spółdzielni mieszkaniowej 
zatw ierdzonego uchwalą Rady 
M inistrów Litwy nr 75 z 28 l u ­
tego 1983 r. (Dziennik Ustaw , 
1983, n r 8—93| 1987, n r  13— 
151; 1990, n r  23—587), uzupeł­
nić o następujące- akapity  czw ar­
ty  i piątyi \

Umowa o < wym ianie lokaju 
mieszkalnego* Której jedną s tro ­
nę jest czlopek budowlanej 
spółdzielni mieszkaniowej lub 
domów mieszkalnych, drugą n a ­
to m ia s t— osoba, m ająca na 

| 2  praw ach własności osobistej 
' dom m ieszkalny lub m ieszkanie, 

musi być żatwiferdzona no taria l­
nie i zarejestrow ana wt u sta lo ­
nym trybie w term inie trzech 
miesięcy. N a.podstaw ie tej umo^ 
wy jedna ze stron  nabyw a p ra ­
wo własności do wym ienianego 
domu m ieszkalnego, lub fniesz- 
kania drugiej strony, d ruga n a ­
tom iast -r-„ praWo. w łasności do 
wkładu udziałowego w  ' spół- ' 
dzielni pierwśżej strony...

Na wym ianę nie zezw ala się 
w  przypadkach w skazanych w 
artykule 70 kodeksu lokalowego 
Republiki Litewskiej,.

1.2. W  instrukcji dotyczącej 
wym iany lokalów m ieszkalnych 
zatw ierdzonych uchwałą n r"  H I  
Rady M inistrów  Litw y z '^O nia- 
ja  1983 r. (Dziennik Uśt&W, 
1983, n r 15— 1-56; 1990, nr. 23^- 
587):

Punk ty  1&-I. |  2, 3 / 4 ,  5,
7, 18, 24 zredagow ać w  sposób 
następujący^

T ą ^ in s t r u k c ^ s t a l a ^ t r y  b „ 
wyrfiiąnylokaTi m ieszkalnych w  
domąćij p a ń s tw o w e g o  i-'społ6cz- 
negQ'\{ymiu%u- m ieszkaniowego, . | 
w dom ach, budow lanych spół­
dzielni mieszka nioWycn i spół­
dzielni ! domów m ieszkalnych, jak  
też w domach i m ieszkaniach 
należących do obywateli ną  p ra ­
wach w łasności osobistej.

2. Odnajem ca lokalu . m iesz­
kalnego po uzyskaniu p isem nej ; 

.zgody m ieszkających,'z  nim  r a ­
zem członków rodziny, w  tym 
czasowo nieobecnych, m a prąw o 
dokonać , w ym iany posiadanego 
lokalu m ieszkalnego z m ieszka­
jącym  w tej sam ej lufc inąej 
miejscowości odnajem cą, człon­
kiem budowlanej spółdzielni m ie­
szkaniowej lub spółdzielni i do­
mów • .mieszkalnych albo ośobą 
posiadającą dom czy m ie sz k a  
nie na praw aćh w łaśności oso* 
bistej. |

Umową, -o  wym ianie lokafy 
m ieszkalnego, k tó rej jedną s trd , 
ną  jes t odnajem ca, drugą na* 
tom iast osoba, n iająca -ha 
praw ach ; w łasności - osobiątjij 
dom lub m ieszkanie, -pow inna 
być zatw ierdzona n o taria ln ie  i - 
zarejestrow ana w ustalOnyni 
trybie w  term inie tfzecH miesięi 
cy. Na podstaw ie tej um owy jed ­
na s trona uzyskuje praw o w łas­
ności do wym ienianego domu- 
m ieszkalnego lub -mieszkania 
drugiej strony, d ruga n a to ­
m iast — prąWo • dó .korzystania

wym ienianego lęjkąlu m ieszkal­
nego pierwszej s trony ..’

Jeżeli członkowie rodziny od: 
najem cy -nie osiągają  zgody w 
spraw ie •;Wymiany,‘ r tp |  każdy 
spośród nięji m a praw o żąfła^ 
nia wymiany, w przym usowym  
trybie sądpwym  ’ posiadanego 
lokalu na Jokale  w oddzielnych 
dom ach (mieszkaniach)*.

3. Członek budow lanej spół­
dzielni m ieszkaniow ej. Jud spół­
dzielni domyto’ m ieszkam ych po 
uzyskaniu pisem nej zgody^ mie- 
szkającycH rażeni z niniT człon­
ków ro d z in y / w lićz ijąc  czaso­
wo nieobęcrfych, Oraz zgodę 
zarządu  rejonow ego, m iejskiego, 
ma praw o dokonać w ym iany 
posiadanego lokalu mieszkalne? 
go na inny  lokal m ieszkalny w 
dom ach państw ow ego, sp o łe c z ­
nego iu b  indyw idualnego fun­
duszu m ie s z k a n io w e j,  w  do­
m ach • budow lanej spółdzielni 
m ieszkaniowej I lub‘ , spółdzfe^ni 
dom ów m ięsikalnyęh ordz ńa 
dom m ieszkalny lub m ieszkanie 
należące do Innych, na praw ach 
w łasności osobistej, 'położone 
w tej sam ej lub innej m iejsco­
wości.

Um owa *V  spfaw ie w ym iany 
lokalu rtfieszkajbega której jed ­
na strona  jes t człohfęiem budow ­
lanej spółdzielni m ieszkaniow ej 
lub spółdzielni d’o;m$w m iesz­
kalnych,, n a to m iast £=-
osobą m ający dom 1- m ieszkalny 
lub m ieszkanie na p ra c a c h  
w łasności Osobistej pow inna być 
zatw ierdzona no taria ln ie  i z a ­
rejestrow ana  w  • usta lonym  j  try ­
bie w  term inie trzech miesięcy'. 
Na podstaw ie tej uliiowy jedną  
jej strorta 'uzyskuje praw o w ła s­
ności * dó • w ym ienianego dom u 
m ieszkalnego lub p iieszkania 

■'drugiej * strony,, d ru g a  na to - 
m iiast ~  ; praw o w łasności . '*do 
w kładu udziałow ego pierw szej 
stro n y  w  spółdzielni.

Jeżeli członek' spółdzielni i 
członkow ie i  jego  rodziny  nie 
o s iąg a ją  zgody w sp raw ie w y­
m iany,. to  członek Spółdzielni 
jak. też członek jego  rodziny, 
któremu, przyznano  . p raw o  do 
Części ijdżiafu, tną prawjo ż ą ­
dać „wymiany w  tryb ie  przym usu 
sądów egq p osiadanego  lokalu 
na lokale w  osobnych dom ach 
(m ieszkaniach) i 

4. N a wyitiianę lokali m iesz­
kalnych’ zezw ala się ’ ty lko  po 
uzyskaniu zg o d y , za rz ą d u 'm ia S r 
ta, rejonu., p rzedsiębiorstw a, in s ­
ty tucji, o rgan izacji, w  .których 
dom ach zna jdu je , się w ym ienia­
ny^ odnąjrjiow any lokal M iesz­
kalny1, budow lanej śppjdzielni 
n iieęzkaniow ęj lub spółdzielni 
dom ów m iąszkalńych, w łaścicie­
le dom ów lub m ieszkania, 

Odfnowa udzielania zgody ńa 
Wymianę lokali ^mieszkalnych 
m oże być zaskarżona  ' w  trybie  
sądow ym  z w yjątk ieni p rzy p ad ­
ków, gdy dokonuje ,się w ym ia­
ny lokali m ieszkalnych w  do­
mach lub m ieszkaniach n a le ż ą ­
cych na. p raw aćh , w łasności o so ­
bistej do kołchozów i obyw ateli.
° p  Dokonując w ym iany lokali 

m ieszkalnych posiadanych przez 
j5ódopieezrtyćh należy- uzyskąS 

(Dokończenie na str. 3)

Koto ZPL Fabryki Podzespołów  
Radiowych ztoźyto sprawozdanie

W Wileńskiej Fabrycie P o d ­
zespołów Radiowych odByio się 
żebranie sprawozdhwczorwybo- 
fcze Kola ZPL im. Adama M i­
ckiewicza, które zrzesza 320 
członków. Sprawozdanie o do­
robku Kola zlożyl jego prezes 
Feliks Konecki, o działalności 
komisji rewizyjnej — • jej prze- 

« ,niSzą?y E“w ard Bokiej. 
Pinfr ^ skusi ‘ g!ós zabrali: 
P io tr Kopacz, Teresa Dubowska, 
Ryszard Kprbutowicz, Zbigniew 
Bielawski i in. Obbk poz |tvw - 
nej kroniki działalności Koła 
które należy dó jednego z n a j­
prężniejszych w Wilnie, przede 

-Wszystkimi 3 kcen to w a n 01. sprawę

w ano bierny, obojętny stosunek 
jego  członków, w szczególności 
młodzieży, Uo O rganizow anych 
przedsięwzięć.

O brano zarząd  Koła, uzupeł­
n iając go nowymi- członkam i 
spośród osób naiaktyW jiiej dz ia ­
łających. Do takich m. in. n a ­
leżą: Teresa M akowska, Ro­
m uald W oronowicz 1 in.

W żebraniu spraw dżdaw czo- 
wybOrczym. .w ziął udział .pre­
zes ZM ZPL m. W ilna 'Jerzy  
SUrwilo, k tóry przekazał zebra­
nym konkretną inform ację o 
pracy Zarządu M iejskiego, Żeb­
ranie uświetnił Występ wileńs- 

1 „kiego W incuka/ -A.

OMAWIAMY PR O JE K T USTAWY RL 
O SPRZEDAŻY FU N D U SZU  M IESZKANIOW EGO

M OŻE TO  K A W A Ł ?
PUNKT WIDZENIA

,*Cajte życie pracow aliśm y z 
mężem uczciwie. Nie pobiliśmy 
żadnych kom binacji, nie stać 
nas , było na działki, sam ocho­
dy, garaże^ J, dziś okazało się, 
że nie m am y nić —• naw et m ie­
szkania  ig lj  w ten sposób sko­
m entow ała rtbwy pro jekt u s ta ­
w y Republiki Litewskiej o  sprze­
daży funduszu  m ieszkaniowego 
z a g a d n ię ta , na ulicy m ieszkan­
ka W ilna pan i Gehowefa Kow a­
lewska.

Parti Genowefa m a czteropo- 
kojówe m ieszkanko w nowej 
dzielnicy. O trzym ał ją  m ąż w 
m iejiću  pracy . P o  wielu l ita ch  
oczekiwań. Do n iedaw na m iesz­
kali z dw ojgiem  dzieci. Teraz 
dzieci/w yszjy na swoje, państw o 
K ow alew scy zostali sam i. M iesz­
kanie 84 m2. Zgodnie z z a ­
m ieszczonym  w  gazecie „Lie- 
tuw os Aida'sM 'projektem  w y­
kupu, pan i' GfenóWefie i jej 
mężowi p rzy s łu g q je ,,rpO 20 m2 
poWierzchni m ieszkaniow ej, plus 
10 ’ rria n a  ródż^nę. A więc 
2 0 -f 2Ó-f 10==50 'm2. ' W  1 ten 
spoSób rodzina pani GertoWefy 
m a nadw yżkę 34 m 2. Zgodnie 
ż < p rojektem  zś  jeden norm alny  
m etr frzęba będzie p rzy  kupó- 
Warjiu pjącić 200—250 rb. Za 
jeden  m etr ponadnorm atyw ­
n y  — pięcio—sźeścio—krotn ie  
w ięęej,^5 ćzyli . w, ^przybliżeniu 
fOOd rb  Jeżeli tych nadw yżek 
jest • 34 m2‘ Ij? sum a w yniesie 
34 tys. rb; |)łus m e tra ż 'n o rm a -  
tylyny, —  10.000 rb. I co się 
okazu je  — rodzina sk ład a jąca  
się' z* dWóćh osób, k tó ra , całe 
życię ciężko haro w ała  n a  życie 
muśi. zapłacić 44 tys. rb., aby 
ą tać . sie W łaścicielem swego, 
m iesżkani£;. Je s t. oftb ich rlaj- 

f ^ iękSżym  bógaćtW;em, zw iązane 
są ; z n im '^ 'a jtń ilsz e  i w spom nie­
n ia , 'p rzy zw y cza iła  się do niego. 
P o z a . tym  na zam iar W p rz y ­
szłości p rzekazać m ieszkanie 
wnpkonił aby  ‘mieć n a  s ta ro ść  
j a k |ś  opiekę. 44 tysiącam i pani 
G enow efa nie dysponuje. O w ­
szem , to ' dobrze, że  pierw szy 

Wkłąd w yniesie zaledw ie 20 proc. 
ogó ln ej spm y, a le  czy m ałżon­
kowie p o tra fią  zebrać na w y ­
płacenie następnych  rą t?  Będą 
one niem ałe, a em ery tu ry  Wcale 
sięr nie zw iększyły. Nfe zbiorą 
zresztą, i na opłacenie kom or­
nego, jeżeji i tu  nadw yżki m et­
rażu  zd roże ją  w  tak ich  sam ych 
rozm iarach.

In n ą  pani zo sta ła  po śm ierci 
m ęża sdm a w  53-m etrow ym  
m ieszkaniu, pełnym , pam iątek, 
książek, obrazów . M a dorosłe  
dzieci; Wnufczkę, d la  k tó rej m ia- 
łą -za m ia r  wykupić sw e locum. 
Teraz p rzeg ląda  w  panice rek ­
lam y gazetow e, aby  zńaleźć ko­
goś odpow iedniego do w ym ia­
ny. Będzie m usiała  rozstać  się 
z* drógim  jej sercu kątem .

P rzytoczyłam  te  przykłady 
zastępcy  s ta ro s ty  N ąuram iestisu 
panu  Juozasow i GU D ELISO W I:
. ^  Co pan  na to?
• t -: W  „L ietuw os • Aidas4" żo- 

ątaf w ydrukow any zaledw ie pro ­
jek t now ej ustaw y  o sprzedaży  
m ieszkań. ’ Ludzie m ają  praw o 
zg łą sżać  swe uw agi i  p ropo­

zycje do R ady 'N ajw yższe j RL 
w term inie’ .10 idni od chwili 
opublikow ania. jir5ojekti|, a wiec 
do 18’ lu tego  }991-. 

i %  Co się zm i^iiłp  w  projek­
cie w  porpwnanip z poprzednią 
ustaw ą' sprzed dwóch lat?

Jest k ilk a ''w ażn y ch  m o­
m entów: zmniejszono wysokość 
pierwszego wkłap u . z 50 proc. 
do 20. Zezwala ńa sprzedaż 
m ieszkań resortow ych, w ro ­
dzinnych, in ternatach . Pojaw ił 
się punkt, o 5—6^ęrotńym  z.dror 
Źeniu jednego ponadnorm atyw ­
nego m etra kw adratow ego.

'* CI, którzy  ̂ dą^ży li wyku­
pie m ieszkanie ffodćzaś pierw ­
szej ,,rundy", w ygrali bajońskie 
sumy, ?ci żaś, k tęr^y uczynią to 
dopiero .te raz  ^ . '.b ę d ą  s tra szn ie  
poszkódoWani. M am oczywiście 

1 na  myśli „zwykłych ’ z jadaczy 
c h leb ak  nie • biznfeśmenów, dla 
k tórych ,-, wy r z u c ik  na m ieszka- 

^ n ie  40 tys. to  f r a s z k a . . .  J a ­
kie w eselsze m om enty m ógłby 

1 pan  jeszcze wyszczególnić?
—  S przedaw ane m ogą być do­

m y należące do kołchozów, 
zw iązków  zawodowych, innych

’ ł o rganizacji. D o t^d i ich m iesz- 
|  kąńcy byli jak  gdyby przyw ią- 

zani do ^w ych dpm ośtw  — gdy 
' zm ieniali’ prace, rńusiell się w y­
nosić "z  m ies& ań ia ; D odatnim , 
m oim  ̂zdaniem , m om ęntem  jes t 
i 'to, że zab ran ia  się sp rzedaży  
w spólnych m iesżk^ń w celu uni­
k n ięc ia : ̂ k o n flik tó w  : o r a z ' do ­
m ostw  ^ p u sz c z o n y c h , o m ałej 
w artości. . P rak tyczn ie  W tym 
o stą tn im  wypadku chodzi po 
p ro stu  o wykupienie parceli, na 
k tórej ń iożna "będzie wznieść 
so lidny -dom! AieL najw ażniejsze  
m oim zdaniem  je s t to, że  s ta ­
rostw a  Otrzymdią środki na 
lepsze u trzym ąn ie  ftinduszu 
m ieszkaniow ego: >30 proc. uzys­
k an y ch ' feitfzefteży m ieszkań 

'  pieniędzy.'
1 ^ . ^ ‘ Nauj ami es-  

tisii sk orzystało  ju z  z tego.?
J^a i^azie nie,

—  A ile sprzedaliście m iesz­
k ań? ;

Jesteśm y ' w  s tad ium  reo r­
g an izacji. Do s tf ro stw a  weszły 
dom y z trzech byłych rejonów: 
leninow skiego,, październikow e­
g o  i radzieckiego. Na raz ie  m o­
gę pow iedzieć,' że - .sprzedano 
462 , m ieszkania • byłego rejonu 
październikow ego,

—1 Jestem , jak  najbardziej za 
sp rzedażą  mieszk&ń, ale  czy nie 
za  óśtro  zaczynam y? Owszem, 
rozum iem , że rynek, że przy 
obecnym  stan ie  bazy m ateria l­
nej byłyph- zarządów  domów 
byliśm y i tak  .w większości 
zm uszeni robić'] rem onty za 
w łasne  p ien iąd ze .. .  Czy baza 
s ta ro s tw  polepszy się po w pły­
nięciu nowych kapitałów ? ,

Z  pewnością. N a razie 
korzystam y pe s ta re j, a le  każde 
sta rosfw o  m arzy  o własnych 
w arsz ta tach , ■ włąSnej w ykw ali­
fikow anej kadrze  specjalistów .

— .Jak  m acie źam iar wyzbyć 
się  pijąc^kpw-fiyHr^ulików, sto­
larzy,. e lektryków ?

Z Węjśćieni w  życie za ­
sady  ryhkow ej pędzie I m ożna 
w ybierać lepszych specjalistów , 
różnicować . w  zależności od 
kwalifikacji i zakresu  pracy  ga-

~  Ale ska<1 
I specjąlistów / S t e

Upłynie ieszcj^P i J

nim n io m e m ^ ^ tu  
K  że ludzi 
dziej dbali H
nie będą nsnl 9  1|-
s c h o d o ^ h  tylL B  Odo nich g |  

| s . ęJ o k a ln y patri^ .  j § |

f l ę b a

Płacić za idhiont?^
Jeszcze’,; iife

B  I ■
mieszkań  ̂jest namfoinW 12 
kiem ku niemu

aby moc potem o k i i Ą  
1  I  naprawdę prarażS  

Proszę się nie denerwowsr 
na zapas. To. jest przecież tvlkn 
projekt. Ludzie powinni sie m. 
powiedzieć.

Jeżeli projekf zostanie.pn*. 
forsow any1 w Radzie Najwyż- 
szej, — l starsi państwo po szc- 
sćdzią$iątce^'ż ponad trzyi- 
stoletnim stażem pracy znajdą 
się u schyłku wieku oraktyn- 
nie w warunkach, w jakich roz­
poczynali życie,. A co mówić o 
młodych małżeństwach z dzieć­
mi? Na ich mieszkanie składali 
się Cała rodzina’ i; teraz stało 
się. ono dla nich pułapką. Nie 
chcą go wymienić na mniejsa, 
bo dziecko dorastaj bo tylb 
patrzeć jak się ożeni, czy wyj­
dzie za m ąż ... Zarabiają -co 
kot napłakał — 160 i 180 ni. 
M a ją 1 ponad normę 10 nr. To 
dla, nich olbrzymia suma- #  
spłacą tego mieszkania w 
nvm wypadku, s  i na koraorw 
nie będzie icłr stać, jeżeu. zdro­
żeje. Czy po zmianie jmestf* 
nia na mniejsze, gdy syngg 
córka dorosrĘ * potraH? g #  
pieniążki, aby im poinoc 
byciu , własnego 
rodzice przecie!

Co można poradzić?
ludzie do Rady

Iwięcej będzie r z e c z o w y c h ,^

I b  j p E S S * * * '
więcej
kretn^U— |  1 .
dów — tvm będzie

ma aprilis?, W sz* nJfl1 
nim, że podania | | | g  |  
mieszkania ’
1 kwietnia 199* rok

Mozaika wiejska
+  N iepow tarzalne piękno 

p rzyrody, w iejski k rajobraz, lu ­
dzie wsi — Oto s ta ły  tem at 
prao fo tografika  A. Jak sz ta sa . 
Z zaw odu je s t  m echanikiem  w 
Szw enczionelskiej Szkole Rolni­
czej, a zdjęcia robi w  wolnym  
czasie.. W ielokrotnie eksponował 
swę prace na różnych w y sta ­
wach, w tym  rąw nież za  g ra ­
nicą, jak  * np. w USA, gdzie 
uzyskały  one wysokie oceny.

O stątn ió  A’. Jak sz ta s  uczestni­
czył w ekspozycji fo tografii a r ­
tystycznej w Polsce. Trzy jego 
p rące pod ogólnyrh tytułem  
„Biajy sen** zostały  wyróżnione

♦  U trzym an i^! sp rzętu  tech­
nicznego w  kołchozie „M iędni- 
k iM w  rejonie  Wileńskim nigdy 
nie w yróżniało  się wysokim po- 
ziortiem. M echanłfcatorzy podod­
działu  produkcyjnego J^cuny 
pośtąnoW ili położyć, kres nie: 
porządkom  w  ośrodku żmecha- 
nizow ąnym : ogrodzili go parka­
nem, uprzątnęli s ta ry  złom  m e­
talowy, wykonali zadaszenia, 
pod którym i ustaw ili w yrem on­
tow ane kbsztóWiife m aszyny żni­
wne. D/siś Są oHe gotowe do 
rozpoczęcia wiosennych robót 
polowych. > •

♦  Ignalińskie Gospodarstw o 
ę y b n ś  dysponuje dziesiątkam i 
zbiorników wodriych w różnych 
rejonach L itw y W schodniej. O 
tó, aby zasoby ryb nie w yczer­
pywały, się.,, troszczą się ju ż  w

umieścili I  
80 min sztuk «y- 
wiosna i 
zostanie wypus®3 
i stawów. 7wyaf!,,I

S  W kolći ] ° « f t i J f e s
w rejonie « ll“ l20o K  
nawa ferm? io W t
bfdzje d o s ta rcz^  ,
szkół, Przed^v iko  wyf.!;! *'produkcją nie ty jb>rd«^
kości, a le T‘eJ 
chodowa. 1 j arStwa- «$i 

I nictwo gosp

zdrowotnego t f . j H |
sa, często k0S m  > l,|L V

s wa r f .  ■
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postrzec każdego poszkodowanego
I  nzłś m ija miesiąc, gdy rozległy się strzały przy wieży te- 
i J i y J n e j  Nie maleje potok ludzki do świeżychi mogi na pa- 
I ̂ i ujFCmentarza Antokolskiego, nie m aleje boi bliskich. To 
H K s z n ie js z a  strona tragedii. Ale jest jeszcze J nn/V mniej  

— m aterialna. W edług niepełnych danych, jakie ma 
IBnffeń dzisiejszy sam orząd m iasta W ilna, s tra ty  rów nają  się 

3 milionom rubli. Dotyczy to  gospodarki m ieszkaniowej 
^C m unalnej, placówek handlowych i budowlanych. Gąsienice 
j , L ów  zniszczyły 32 kilometry asfaltu , 3800 m* chodników, 
i  m2 kwietników itd. To zaledwie niektóre Iłczby dotyczące

* i is ta .  A ludzie? Jakie ponieśli s tra ty  m aterialne?
r  Nfltten tem at rozm awiamy z  zastępcą przew odm cz^ego  Ko- 
i 88 do Spraw -Oceny i Likwidacji Skutków Agresji E uG E N I- 
SJsem CZERSZKUSEM.

- • ■ * * *' tas“ m ające tam  swą restau rac­
ję  utraciło 30 tys. ruh»fi. To o r­
ganizacje handlowe. W eźmy in ­
ne. O to na przykład Republi­
kański P ałac  K ultury  Związków 
Zawodowych przedstaw ił rachu­
nek, że z powodu ag resji nie 
odbyły się imprezy, Więc ich 
szkody m ateria lne  równe są 
9700' rubli.

— Doskonale się orientujem y, 
bo sami, kiedy zagarn ięto  nasz 
Dom Prasy , wyszliśm y z przys­
łowiową torebką. Zostały  nasze 
rzeczy nie tylko redakcyjne, ale 
t e i  osobiste — szaliki, pantofle, 
swetry, filiżanki itp.

— Tymi zagadnieniam i m u­
simy się również P zajm ować, 
czyli poszkodowani m ogą si$ 
zwracać do służby inform acyj­
nej (al. G iedym ina 9, teł. 
61-06-75). Należy nalpisać szcze­
gółowe podanie Iz dokładnym  
wyłuszczeniem  sp ra w y .. O czy­
wiście, że' CŁie ̂ możemy 1 zwrócić 
tych rzeczy; bp nie  m yśm y je  
zagarnęli. Ale wyjście znaleźć 
trzeba.

— W  chwili, gdy  odwiedziłam  
P ana, spotkałam  ojcę jednego

Ni wstępie pytanie doty- 
komisji.

f i ,  'kfanim została powołana 
jŚylo sie posiedzenie zarządu 

i^ydium  m iasta, gdzie podję- 
^ecyzj? powołania -specjalnej 

Łnisji,' Która by, m iała w  swej 
J jL y  kwestie zw iązane z tą 
K J d fy  tz. oceną s tra t i a. ok­

oniem pomocy przy lifcwidac-

1  Do Komisji, którą kieruje A. 
4 *ubiuskas przęwodnicząęy sta-. 

H o m is j i  do spraw  socjalnych* 
■ g jg  9 osób, kierownicy róż- 

-ęh wydziałów sam orządu, de- 
jjtowani zajjnujący się sprawa^ 

H |§ S w ia ,  socjalnymi, finan- 
p f ,  handlu itp. "Przede wszyst- 
P  Ipeźało  zbadać,.stan  rze?

jakie m ątprialne . szkody 
M BtS wyrządzone w, Związku 
Jigrfesją wojsk sowieckich. Bo 
H  chpdzi tu  tyflęgj o ! drogi, za- 
| S  gmachy, ale spójrzcie sze- 

Bgj ile (ucierpiało na tym  ró j-  
‘-rch placówek. Zajęto np. Dom 

S is y  i zjednoczenie „Suduw aM, 
dóre miało tu  stołów kę-— ka- 

jijjrnjg poniosło . ś tra ty  w wy- 
iikośd 2 tys. rubli. Zagarnięto 
■ | | | H  zjednoczenie* „Erfur-

z chłopców, którzy zginęli; - 1  
czym się zwrócił?

— Z powodu przeżytej trag e ­
dii musi zamienić prafcę. Pom og­
liśmy, gdyż spraw y zatrudnie­
nia rodzin p oszkodow anych 'le­
żą też w naszej kompetencji. 
Skoro zaczęliśm y mówić o ż a ro ­
wi u : zw raca się do nas dużo 
ludzi, którzy  utracili częściowo 
lub całkowicie słuch, z tego  po­
wodu m uszą zmienić pracę.

No i m am y te i  takie sp ran y , 
jak  zaginione rzeczy E— czapki, 
torebki, które ludzie w  tych 
strasznych chwilach potracili.

— A więc trzeba . mieć tylko 
podanie I tego  w ystarczy. Czy 
nie boicie się, że ludzie m ogą 
nadużywać* przecież św iadka tu  
nie przyprow adzisz.
I §!= Wiecie, co najbardziej cie­
szy, że wielu poszkodowanych 
kończy podanie takim i slowańii: 
gdyby udało się uzyskać rekom ­
pensatę, prosim y przelać pienią­
dze n a  fundusz niepodległości 
Litwy.

— Ile n a  dzień dzisiejszy m a­
cie podań I do którego m ożna 
się do W as zw racać?

— W  ciągu dwóch tygodni 
pracy  otrzym aliśm y 50 podań. 
Będziem y p u c o w a ć  jeszcze ja ­
kieś dw a tygodnie, to  znaczy 
zbierać niezbgdpą inform ację. 
Później, co będziem y m o g li,.z a ­
łatw im y sam i ^  ‘ tz. sam orząd, 
resztę  przedstaw im y dla  rządu. 
Chociaż dobrze ^rozumiemy, że 
za  , tę^ wśzystkiCg krzyw dy m u­
siałby" p łacić praw dziw y wino­
w ajca. A le ludzie zosta li skrzyw ­
dzeni — trj^ b a  im  pomóc.

Rozm awiała 
Helena GŁADKOWSKA

Kilka uwag o wynikach plebiscytu
(ppzgłośnia „Swoboda1* w 
ipyku rosyjskim i „ W o ln a 'tu -  ’ 
l i p  po litewsku cytow ały an-- 
i j p  |  gazety „Los Angeles 
|lbesul  o  plebiscycie na Lit- 
IńSKategorycznie twierdzi się 
łn id i j  że .Polacy, Rosjanie i 
■ildnisini na Litw ie głosowali 
kccftko  niepodległości.
■ Takie twierdzenia — niekiedy
■  cytowaniem takich artykułów
■  prasy zagranicznej, przez to 
M aganda sowiecka zwykle 
M u je  stworzyć pozory obiek- 
H |nJ|ei — jeszcze wielokrot­

ni będą wykorzystyw ane w
■tikach masowego przekazu 

Radzieckiego, a może 
B pjgz w oficjalnych oświad- 
łjniach Kremla. D latego chcia­
n y  się od razu, ju ż  dziś, .po- 
jrjjtawiać niektóre akcenty. 1 
HNależy powiedzieć, że dogłę- 
1 1  analiza wyników plebiscy- 

1 rysuje wręcz prźeciwny ob- 
§  ^przedstawia „Los An- 

■ p  Times**.
■Jjjgdy jeszcze dotąd miesz- 
fffcylpochodzenia nielitewskie- 
■ i i  • wyraźnie ’ n*e  opowiada- 
I f l J !  [niepodległością Litwy, 
rLy/m razem.

■ ^ W jln ie , gdzie m ieszka tyl- 
jT  ^  proc. Litwinów," do gfo-

EaWa* stawiło się. praw ie 75 
^ JB g y b o rcó w . 80 p ro c .‘spoś- 
mefr opowiedziało s ię ' za 

ę^W Ą ićpodleglą i  tylko 10 
.głosowało przeciwko. Do- 

na wyniki w  Wil­

n ie  nie wpłynęła naw et okupa­
cja , republikańskiego^-radia i  te ­
lewizji. o raz  nadaw ana £ r v([ęży y 
telewizyjnej,: ^ęz jg l& fm apa  i
zagarnięcie podstaw ow ych m o­
cy prasy.

Im ponujące są. wyniki w 
Kłajpedzie, gdzie Litw ini s ta ­
nowią tylko około 60 proc. 
m ieszkańców, w  plebiscycie 
uczestniczyło 78 proc. w ybor­
ców i 89 proc. spośród nich 
opowiedziało się za niepodle­
głością.

Na wsi. gdzie w iększość s ta ­
nowią nie - Litw ini, ludzie 
głosow ałi znacznie bierniej, 
je d n a k ż e » m ożna to  objaśnić 
również tym, że istniejące tam  
s truk tu ry  K PL/K PZR nie tylko 
p ostarały  się odizolować ludzi 
od informacji, ale też z a s tra - l  
szały  tych, k tó rzy  chcieli • 
uczestniczyć w sondażu.

Mimo w szystko w rejonie wi- 
leń sk im . dla w yrażenia swej 
opinii staw iło się 42 proc. w y­
borców, spośród których tylko 
jedna czw arta nie zaakceptow a­
ła tw ierdzenia, że Litw a ma 
być niepodległą demokratyczną 
republiką.

W rejonie solecznickim do 
głosowania s taw iła  się czw arta  
część wyborców, jednakże ich 
większość również opowiedziała 
się za niepodległą Litwą.

Liczba ludzi, którzy uczestni­
czyli w wyborach we wszystkich 
wspomnianych m iastach i rejo-

f» Z TELEWIZJĄ POLSKĄ?
wL *a^ie pytanie nurtuje ośtat- 
K  J ^ y c h  Czytelników, któ- 
B S |pśJtu teczn ie  przełączają 
m hn!i 5Wych .telewizorów na 
■gffi Poszukując program u TV 
P o  ] \£ » k a  dni nie m ożna też 
■LWjbierać II program u mos- 

ig0'  F óżne na ten te-
■  jjuLkom en ta rze .
• ^ j 2 ^y iaśnić tę kwestie skbh- 
■^w aiisu jy  się z Ministerst-
m v l K ? ności rePut}Ukh 
•  ̂ t e t y  nie będziemy móg- 

• wani konkretnej od- 
\ ^ z'» gdyż jak  wiecie, nie 

wejść do gmachu ,wie-
■  «  z^ l)e^  W edług naszych 

MBłSZczeń zostały naruszone
. Skontaktujcie się w 

 ̂prawie z, obecnymi gospo-

darzam ii może oni udzielą wam 
bardziej' szczegół owych w yjaś­
nień.
* A więc kolejny telefon — na 
wieżę telewizyjną. Dyżurny po­
informował co następuje:
. <— Zakłócenia na liniach od­

biorczych są chwilowe i zw iąza­
ne sa z naruszeniem  kilku n a ­
dajników. W łaśnie w tych 
dniach grupa specjalistów za j­
muje się sprawami uregulow a­
nia II moskiewskiego program u 
or.az TV Polski. Dziś praw do­
podobnie prace zostaną zakoń- 
czone i należy sądzić, że od 
ju tra  mieszkańcy będą mieli nor­
m alny odbiór.

nach, znacznie przekracza liczbę, 
L i t r ó w ,  r— jn p żtfa  więc- .śfwje-^ 
rdzię, _ zę. zi^ęzpja.jMjęść.-.niej-.: 
Li t^ j i^ o ^ ,  jjop i^ra,; .n fępodl^głosć. 
Litwy* .ci zaś, k tó rzy  nie s ta ­
wili się do lokalu głosow ania, 
po p ro stu  nie  podjęli decyzji.

W zachodnich państw ach de­
m okratycznych, gdzie w  głoso­
w aniu częstokroć bierze udział 
m niej n iż , połowa wyborców, w 
takim  przypadku nikt nie m a 
zastrzeżeń  co do wyników wy­
borów, u n as  n a tom iast s ą  One 
pozytyw ne naw et w  mieście 
Snieczkus.

Na zakończenie należałoby 
powiedzieć, że nie w arto  oce­
niać bierności niektórych ludzi 
w w yrażaniu  swej opinii w 
plebiscycie, przeprow adzanym  w 
warunkach okupacji, jako  nie­
chęć m niejszości narodow ej do 
życia w niepodległej dem okra­
tycznej Litwie.

Przew odniczący 
Komisji Praw  Obywatelskich 
I Spraw  Narodowości 
Rady Najz&yższej 
Republiki Litewskiej

W. CZEPAITIS

PRZY W SPÓLNYM  
STO LE

+  Kołchoz „Liaudies D rau- 
gyste*4 w rejonie święciańskim 
lięzy 40 lat. Z tej okazji w iejs­
kie m istrzynie gastronom ii p rzy­
gotow ały słodycze, kwas wed­
ług  dawnych przepisów, przyrzą­
dziły inne ‘ sm aczne potrawy. 
P rzy  wspólnym stolę zebrał się 
cały zespół. Przewodniczący 
kołchozu M ćdard Jacewicz ser­
decznie podziękował zebranym, 
wręczył weteranom  upominki.

N. NIEZAMOW

ZAPRASZAMY

na kolejne zebranie katechetów, 
nauczycieli religii, które odbę­
dzie się 22 lutego o godz. 15 
w gmachu Rady Sam orządu re­
jonu Wileńskiego (ul. Rinkti- 
nes ,,50, koło Rynku Kalwaryjs- 
kiego, pokój nr 211).

Inf. wł.

K U R I E R  W I L E Ń S K I *

PIERWSI MEDALIŚCI IGRZYSK
Przysłow iow ym  „oczkiem w 

głowie1* klubu sportow ego „Po- 
lonia** w ręku  bieżącym  będą 
bez w ątpienia I Letnie Igrzyska 
Polaków  na Litwie. Na ich pro­
gram  złoży się 6 dyscyplin: te ­
n is stołow y, koszykówka/ s ia t­
kówka, lekk^j aile tyką, piłką 
nożna i piłka ręczna, a zw y­
cięzcy zyskają w M | . szans, 
by  w ystartow ać  w V il  Letnich 
Igrzyskach  Polonijnych, jakie 
w  dniach 4— 13 sierpriią br. zo ­
s tan ą  rozegrane .w  Krakowie.

Aktywność nie lada w ykazu­
je  solecznicki \ oddział klubu 
sportow ego PolakoW na Litwie 
„Polonia**, a przede wszystkim  
— M ichał Sienkiewicz, Zyginufit 
Sliżewski, E ugeniusz Waluczko, 
irtni en tuzjaści. To z ich in icja­
tyw y  niedaw no zorganizow ano 
dla  rodaków  tu rn ie j w tenisie 
stołowym , a minionej soboty i 
niedzieli znowu w  Soleczriikach- 
odbyły się finały  tu rn ie ju "in d y ­
w idualnego i d rużynow ego do­
rosłych p ingpongistów  w ra ­
m ach I Letnich Ig rzysk  P o la ­
ków na Litwie.

Im preza mimo niezbyt licznej 
o bsaay  m ogła się podobać. A 
to  z racji 'iia  wzorową o rg a ­

nizację, dobry, wyrów nany po­
ziom. Zgodnie z oczekiwaniem 
nąjwięcej do powiedzenia p rzy  
podziale nagród  mieli gospo­
darze pingpongiśęi rejonu
solecznickiego. W śród kobiet
trium fowała Sw ietłana Zacha-
rowa z Ejszyszek przed H a li- , 
ną  Parwicką z Paszkonysu I 
Sw ietłaną P jernat z W ilna.
Ryw alizacja m ężczyzn przynio­
sła sukces Sergiuszowi Tiewie- 
lowi z Ppdborza, a na podium- 
w kolejności stopni stanęli też 
Zygm unt Sliżewski z Sofecznik 
i Henryk Iwanowski z E jszy ­
szek.

Drużynowo natom iast najle­
piej w ypadło P od to rze  przed 
Sofecznikami - i Ejszyszkami. •

23—24 lu tego  "br. w M eisza- 
gole odbędą się finały indywi­
dualnego i drużynowego tu r­
nieju w tenisie stołowym ucz­
niów szkół dziewięcioletnich i  
średnich; na k tóre klub „Polo- 
rtiaM serdecznie wszystkich za- 
prasza. Henryk MAZUL

NA ZDJĘCIACH: pierwsi
zwycięzcy I Letnich Igrzysk  
Polaków na Litwie.

Fot. a u to r

W Rządzie Republiki Litewskiej
(Dokończenie ze s tr. 2 ) 

zgodę pisem ną odpowiedniego 
ó rganu  opieki i troski.

7. N ą dokonanie wym iany lo­
kali m ieszkalnych zależnie od 
okoliczności zezw ala się dwom- 
trzem  odnajemcorti, członkom 
budowlanych spółdzielni miesz­
kaniowych lub spółdzielni do­
mów m ieszkalnych, m ieszkają­
cych zarów no w jednym  domu, 
jak  też- w  domach osobnych oraz 
osobom m ającym  dom lub mie­
szkanie na praw ach własności 
osobistej. W iększa liczba uczest­
ników wym iany możliwa je s t  
tylko w  wypadkach wyjątko­
wych.

18. Umowa w spraw ie’ wy­
śmiany lokali mieszkalnych 
wchodzi W ży d e  od tego cza* 
su, gdy zarząd  miejski, rejono­
wy wydaje przydziały, z w yjąt­
kiem tych przypadków, gdy od- 
najemca dokonuje wymiany lo­
kalu mieszkalnego z osobą po­
siadającą dom m ieszkalny ltib 
m ieszkanie na prawaćh w łas­
ności osobistej. W tych przy­
padkach porozumienie w spra­
wie wymiany -lokali mieszkał- 
nych sta ją  s if  prawomocne od 
zarejestrow ania umowy o wy­
mianie lokali mieszkalnych.

Odmowa wydania .przydziału 
może być zaskarżona w trybie 
sądowym w terminie sześciu 
miesięcy.

24. Jeżeli lo k a l . m ieszkalny, 
który jest Wymieniany, znajdu­
je  się w domu położonym na 
terytorium  Republiki ŹSI^R, ze­
zwala się na wymianę, jeżeli 
nie jest to sprzeczne z ustaw a­
mi Republiki .Litewskiej**;

1.2.2. Podpunkty „e i . 
p u n k tu . 13 uznać za -nieważne;

1.2.3. Punkty 1 i; 13 załączni­
ka 1 do instrukcji o wymianie 
lokali mieszkalnych „Podanie w  
spraw ie wymiany lokalu miesz­
kalnego*4 zredagować następu-
jąco:

(nazwisko, imię, imię ojca od- 
najemcy, członka budowlanej 
spółdzielni, mieszkaniowęj lub 
spółdzielni domów mieszkal­
nych, osobie posiadającej dom 
lub mieszkanie na prawach wła-

1 sności osobistej)
13. Pbdpis odnajemcy, człon­

ka budowlanej spółdzielni mieszr 
kaftiowej również spółdzielni 
domów mieszkalnych osobie, po­
siadającej dom lub mieszkanie ( 
na • prawach własności osobis- 
•tej‘V . • •' /<*' • v  ' '

2. Uznać za nieważne pod-- 
punkty „aH, „b“ i  „g“ punktu1
2 uchwały nr 255 Rządu Re­
publiki Litewskiej z 27 Iipca 
1990 r  „O częściowej zmianie 
trybu wymiany. lokali mieszkal­
nych*4 (Dziennik Ustaw, 1990, 
nr 23—587).
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To człowiek hum anitarny. 
Intelektualny, wszędzie zbie­
ra jący  doświadczenia życiowe

— potrafi wyrażać się płynnie. 
Gdy raz  wytworzył sobie jakiś 
pogląd  — nie da się odwieść 
od niego. Niezwykle wrażliwy 
na ' swe otoczenie, ambitny,- 
szlachetny, lubiący sztuką. W y­
trwałość, stałość, w ytrzym ałość 
czynią go bardzo sym patycz­
nym.

Pośród ludzi urodzonych te­
go dnia n ależy  rozróżnić dwa 
typy. Typ dodatn i je s t subtelny 
i myślący. Typ ujem ny -?r ka­
pryśny, nieobliczalny i nie 
m ożna na nim polegać.

W pływy dodatnie czynią go 
subtelnym, spokojnym , skrom -

nyjri, filantropijnym , o tenden­
cjach idealnych.

W szystko, co służy dla do­
bra ogółu, ma w nim gorliwe­
go rzecznika.

Co mu grozi. Niechaj nie 
daje się unosić gniewowi i nie 
wpada w pasję, gdyż'-w ówczas 
może się narazić  na większe 
nieporozumienia.

Niech się s ta ra  opanować 
i dążyć do osiągnięcia najw yż­
szego rozw oju m oralnego, a 
wówczas jego  los u legnie zm ia­
nie na lepsze, uświadomienie 
w ew nętrzne połączy  się z po­
wodzeniem  m aterialnym .

Skąd jesteśmy?

2 . N A S Z E  R O D O W O D Y
S P E C J A L N I E  D L A  „ K U R I E R A  W I L E Ń S K I E G O "

KEm - LASA panująca Litwy uży­
wała \y życiu publicznym 

■ języka ruskiego, nie przy­
jęła  jednak praw osław ia — re- 
ligii narodu przez siebie podbi­
tego. i  P rzy  tym zdaw ała sobie 
spraw ę ze swej izolacji ku ltu­
ralnej przyjm ując katolicyzm . 

j '  Język litewski był najińniej kq- 
L murifkatywnym spoiwem dla 

wielonarodowościowego pań­
stw a. Taką rolę zaczął spełniać 

•język polski, w  którym  w  n a j­
większym stopniu szerzyły  ,się 
p rąd y  reform acyjne i renesan­
sowe. Stykając się przeto  z Z a­
chodem, Litw ini pragnęli szybko 
nadrobić zaległości. Św iadczy 
o tym w zrost liczby miejscowej 
inteligencji (w drugiej połowie 
XVI w. m iejscowi stanow ili 
okólo 40 proę. ogółu pisarzy 
drukowanych, , w tym  połowa • 
tw orzyła w, języ k u , polskim ), 
pow staw anie drukpw w języku 
litew sk i^  (20 ,do połowy XVII 
w .) , odrodzenie praw osław ia, 
w zrost wydaw nictw  publikow a­
nych .cyrylicą ( io  połowy XVII- 
w. około 14 proc. ogółu wszy­
stkich drfrków n a  tych  zie­
m iach). - 

Polący XVj—X V III w.
odgryw ali w ażn ą  rolę w pro­
cesie m ieszania się ku ltu r i  
pow staw ania z jaw isk  typowych 
dla tyda terenów. Wzięli więc 
poważny udział w  szerzeniu re ­
formacji, szkolnictw a, prądów  
literackich,. Umacnianiu, kato^ 
Iicyzmu, w pow staw aniu dziej , 
architektury . i, sztuki.* W tra ­
kcie, „tych przem ian klasa' rz$- 

• W ielkiegp K sięstw a * Li- 
te t f s k ie g a i ’powiązani.z* nią lu ­
dzie ' z  • różnych' s tanów  • p rzesią­
kali corąz bardziej ‘polską ■ kul-5 
tu rą  i św iadom ością narodow ą.
W 1697 r., choć obowiązywało 
praw o litewskie, sz lachta  ̂ z a ż ą ­
dała, aby dokum enty publiczne 
wychodziły w. języku .polskim. ; 
S ta tu t Litewski został przetłu- < 
m aczony na ten  języ k  z cyry- 
licy i wydany w  W ilnie w 
1614 r.

Reform acja szybko urosła w 
XVI w. w skutek > słabego ro­
zpowszechnienia katolicyzm u i 
poparcia m agnatów  ciągle  szu ­
kających możliwości zaznacze­
nia swej odrębności w  stosunku 
do Korony. Już w  końcu XVI 
w. było o k o ło ’ 200. zborów, 
pr?ęważnie kalw ińskich |‘ iesź- 
cZe w ,  17.68 r. zosta ło  38 (gdy 
w Koronie 21 z 370). Reform a­
cja  szerzyła się w języku pol­
skim , va około 60 proc. dz ia ła ­
czy  pochodziło z Korony, P rus 
i Śląska. Wychowywali- oni

dzieci m agnackie i szlacheckie, 
w ydaw ali książki, uczyli w 
szkołach, pełnili różne funkcje 
w życiu  publicznym. Do zboru, 
gdzie n abożeństw a odpraw iano 
w języku* polskim  przym usow o 
u częszcza j chłopi. W połowie 
XII w. (zbór i d rukarn ia  w  Kiej- 
danach) ,pow stają  też  ośrodki 
litewskie.

Reform acja w  W ielkim Księ­
stw ie L itew skim  uruchom iła 12 
d rukarń  w języku polskim  (w 
tym  około 70 proc. n a  ziem iach 
litew skich). Ju ż  w  pierw szej w 
Brześciu, pó $  opieką M ikołaja 
Radziw iłła Czarnego, w yszło 40 
polskich książek,, w  tym  w spa- 

. n iały  przekład* „Biblii* (1563). 
D ziałał tam  m . in. zn an y  w y­
daw ca, p isa rz  i kom pozytor 
Cyprian B azylik z S ieradza, 
k tó ry  również przetłum aczył 
pierw szy raz  na język  polski 
z łaciny „O popraw ie Rzeczpo­
spolite j" A ndrzeja  F rycza 
M odrzew skiego (Łosk  1577). 
M ikołaj, C zarny  i .do W ilna 
śc iągnął w iele niepokornych 
um ysłów, z Korony, afe, rów nież 
zwolenników usta lo n eg o  ładu , 
jak , r n a  przykład , R otundusa . z 

•Krakow a, następnie, w ó jta  . W il­
na .au to ra  nie' w ydanej kroniki 
litewskiej i łacińskiej II red ak ­
cji Litew skiego S ta tu tu . Pod 
opieką R adziw iłła, a następnie  
Jjina  Kiszki pracow ał na  Litw ie 
Szym on B udny z M azow sza. 
Jego  tłum aczenie n a  język pol­
ski Biblii w  duchu ariańskim  
ukazało s ię  w  1570 r. W skazy-* 
tyało .tó  na  pow stanie, szerszego 

'k rę g u  * czytelniczego. Jednym  -z 
tłum aczy był' P o la k '. S tan is ław  
Koszucki, Jjibliotekarz cennógo, ’

■ kilkutysięcznego zbioru  Zyg- 
. m unta, A ugusta  w  W ilnie. Na- 
zam ku króla zna jdow ały  się 

.i inne jego  zbiory: arrasy ,
meble, s‘rebra , . obrazy, biżu-- 
teria * N aśladow ali go inni. 
B iblioteka Radziw iłłów  w  Nie­
św ieżu już w  końcu XVI w. 
liczyła kilkaset tomów. Nie 
tylko W ilno było ośrodkiem  
działalności Polaków  w zbo­
rach  i kościołach o raz  na dw o­
rce  wielkoksiążęcym . Takie 
ośrodki tw orzyli rów nież w 
swych zam kach Radziw iłłow ie jj 
(Birże, K iejdany, W iln o )’ i inni.

D rukarn ie  od 1553 r. do po­
łowy X V II w. w ydaw ały  około ‘ 
45 proc. k s iążek  w  języku pols­
kim, -37, proc. łacińskim  , i ,12 
proc. cyrylicą.

Z IEM IE  W ielkiego K sięstw a 
Litew skiego dosta rczy ły  
• schronienia równfeż,|l.aria^ 

nonr wygnanym  ż Polski. ‘Opiekę ,

różnowiercom  w dobrach 
swych przodków zapew niła 
córka B ogusław a Radziwiłła — 
Karolina poślubiając Ludwika 
Hohenzollerna. W XVII w. Po 
lacy stanow ili aż połowę se 
niorów kalw ińskich WKL. Nato 
m iast w tym okresie zwiększy 
ła się już  liczba p isarzy  po­
chodzenia m iejscow ego; w XVI 
w. Polacy  stanow ili 60 proc. 
ogółu  p isarzy, których książki 
wydrukow ano.

Znaleźli s ię rów nież oni w  
zakonie jezuickim , k tó ry  pow ­
s ta ł w W ilnie w  1569 r. Już 
nied ługo  potem  stanow ili oko­
ło 30 proc. ogółu księży i 40 
proc. nowicjuszy. Kolegium  iM 
zuickie, p rzekształcane w Upi 
w ersytet w ykształciło  do poło 
w y XVII w. kilka tysięcy ucz­
niów, w  tym  wiele synów  pfgi 
testan tów  i praw osław nych. W ie­
lu Polaków  jezuitów  w y w arła  
duży  wpływ  na uczniów, jak  
P io tr  S k a rg a ,^ M a rc in  Śmigle- 
cki, M arcin Ł aszcz , Jakub W u 
jek, S tan is ław  Grodzicki. Ro 
zpoczęli oni, specjalnie na tym  
terenie, , spory  teo logiczne w y­
daw ane w  języku polskim . W
XV II .i X V III w. w, znani Byli 
w  całei Europie tacy  uczeni 
ja k  M ikołaj Łęczycki (teolog) 
M aęiej Sarbiew ski (poeta łaciń 
sk i) , A aron  O lizarow ski (praw  
n ik), Poćzobut M arcin  Odlanie- 
ki (astronom ) i inni. Jezuici u t­
rw a la ją c ' kościół katolicki na 
tych  te ren ach  założyli w  sum ie 
10 kolegiów, i rezydencji;- Po 
lacy  stąnow ili zaŚL w  p p [ |  w 
60 proc. ogółu  ka*dry nau cza ­
jącej (a w X V III w. już  tylko

• 30  proc.) przyczynili s ię do 
zw ielokrotnienia w ydaw nictw  
w języku  litew skim  (w  XVII
X V III w.- w. ?— 350 tytułów )

P OLACY stanow ili więc 
w arstw ę kulturo tw órczą 
lecz razem  z au to ch to n a­

mi w ykształconym i głów nie w 
łacińskich-katolickich i łaciń- 
sko-polskicfi, a le  i polskićh-pro- 
testanckich  i _ruskich-praw osław - 
nych .szkołągh. Obok W ilna (w 
X V III w. około 60 tys.. m iesz­
kańców) z jeg o  k ilkunastom a 
zakonam i, kościołam i i cerkw ia­
mi f (dodaw szy  kilka synagog , 
m eczet, zbór kalw iński) w ytw o­
rzy ły  si£ i inrie ośrodki kul­
tu ra ln e  jak  Nieśwież, Kiejdany, 
M ińsk, G rodno, P ińsk, B rześć, 
Kowno, O szm iana itd. Pom im o 
jednak , iż język  polski był ak ­
tyw nym  środkiem  kom unikow a­

n ia  się, co raz  pow szechniejsza 
s taw ała  się św iadom ość istn ie ­
n ia  dwóch ojczyzn: ojczyzny
w łasnej — L itw y i ojczyzny 
nadrzędnej, wspólnej z Koroną 

| Polską i §  Rzeczypospolitej 
O bojga Narodów. Um owę w 
K iejdanach o poddaniu  s ię  
WKL Szwedom  w  1655 r.’, pod­
pisało podkreśla jąc  odrębność 
tych ziem aż 1044 uczestników  
(w  tym  około l |4  nazw isk  pol­
skich)'.

Jeśli w połowie XVII w. P o­
lacy m ogli stanow ić około 10 
proc. ogółu m ieszkańców w 
W ielkim Księstwie Litewskim, 
to  w iek później już  stanow ili 
około 25 proc. Ogółu (Litw ini 
i Żm udzini .— 20 proc. Rusini 
— 40 proc., resztę  zaś Żydzi i 
inne narodow ości); być może 
wów czas Litwini, w edług  b a ­
daczy, którzy popraw iają te 
dane W. W ielhorskiego, * s ta n o ­
wili 30 proc. ogółu.
Poznań

(C dn.)
M aria B arbara TOPOLSKA, 

Grzegorz BŁASZCZYK 
NA ZD JĘCIU: kościoły św. 

Anny i Bernardynów  w  Wilnie.
Fot. W. Charin
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,  n . , . (ul. Kauno 5) ^  °̂leia,
zaprasza 24 lutego 1991 r. na koried* y

„ T A T U Ś  P O Z W O L i h  llllli H S Hi Titm
Ekrany

H ETUW A —;l „Fantom as roz­
gniew ał się" /F ra n c ja /  — o II 
13.30, 16, 18.30.

HELIO S —  I sa la  — „Twar­
dy orzeszek" /U S A / — o 11 
13.45, 16.30, 19.20. II sa la  — 
„P rzełączając  kanały" /U S A / — 
o 11.40, 13.15, 16, 18.10. 20.15.

PERGALE — „B rygada po­
licji krym inalnej" /F ra n c ja /  — 
o 11, 13, 15, 17, 19, 21.

W IL N IU S — „Rok smoka" 
/U S A / — o  11.30, U , 16.30, 19.

W IN G IS — „Zam ęt kosmicz­
ny" /U S A / — o 12, 14, 16, 18.20.

LAZDYNAI — „Regina" /E s ­
to n ia /  ^  o  11, 16, 21. „P ło­
m ień" /In d ie , 2 od e ./ — o 13.15 
18.15. \  • , • '

cznojć" S |S § 5 H  I  

son i Saliyi & 17. {?? .

DRAUgYstd ' ^ 1 
J%c kanały- T!  -  t,

AIDas ~  o ij7Jftii 
/Rumunia/ ',Lodo* ,;lU 1 
mów ni„ j ° |  „ .V )

. f S f t i r
'Indie, 2 

flffl 18.40.
/Indie, 25o d J"% * iiĄ  
i£> 18.40. I  0 lOA) se

[pl a n e t a

Telewizja
CZWARTEK, 14 LUTEGO 

Telew izja Polska 
10.00 —  W iadom ości poran­

ne. 10.10 — Domowe przed­
szkole. 10.40 1— „Herkules Poi- 
ro t —  detektyw " (2) — serial 
krym inalny prod. angielskiej. 
12.00— 15.55 — Telewizja edu­
kacyjna. 17-00 — W iadomości 
popołudniow e. 17.10 — Video- 
Top. 17.20 — D la m łodych w i­
dzów. 18.15 —  Teleexpress. 
J8.35 „Spojrzenia" publi­
cystyka m iędzynarodow a. 19.00
— 10 m inut. 19,10 —  „Gobelin 
polski" — film  dok. 19.45 — 
M agazyn  katolicki. 20.15 —  Do­
branoc. 20.30 — W iadomości. 
21.05 — „H erkules Poiro t" — 
detektyw ", j ( 2) ^  serial- krvm. 
prod. angielskiej: 22.00 —  P e­
gaz. 2 2 .3 0 W  Interpelacje. 23.30
— W iadom ości wieczorne. 23.45
— M istrzostw a Św iata w  N a­
rciarstw ie  K lasycznym .

M oskwa I 
5.30 — Poranek. 8.00 — MSW 

inform uje. 8.15 —  Godzina dla 
dzieci. 9.15 — Film  fab. 10.00 
— ■Koncert. 10.10' — P rzed s ta ­
wienie TV. 11.00 — TSN: 11.15
— Koncert. -14.00 — TSN. 14.15 
“ ■ '^ Im  fab; 15.30 — Film  dok. 
16.1frEL Pieśni. 16.35 ■  Film ■ 
dla  dzieci. 17.40 — Dg la t  16

więcej. J8.25 I g  Filfn ' d o i  
19.10 Film fab-. 20 .00-* C zas,
20.45 .—  M SW  inform uje. 21.00.
— Film . fab. 22,15 — Otw arcie 
Ig rzy sk  Azjatyckich. 23.35 ^  
TSN." 23.55 — Film  fab. „Opo­
zycja". 0.55 —1 Śpiewa S. Ro- 
taru .

M oskwa II 
7.00 —  G im nastyka. 7.15 — 

Film  n.-p. 7.35, 9.35 — Film 
dok. 10.05 — Film y o ochronie 
przeciwpożarow ej. 11.05 -fi, Film 
dok. 11.25 — M istrzostw a św ia­
t a  w  narciarstw ie. 12.45 —  Gim­
n astyka  rytm iczna. 13.15 — Ek­
ran  dok. Rosji. 16.00 — Luty.
16.45 — G im nastyka rytm iczna. 
17.15 — Film  dok. 17.25 — H o­
kej na lodzie. 19.45 — Śpiewa 
chór „M lada". 20.00 — Czas.
20.45 — N a sesji RN RFSRR.
22.45 —  Film fab. „Jam ajka".

l/ZSRR/■
17.30, 19.10

a d r ia  -  Tnll. B

ne. 10.10 _  n  ™10*' H  
szkole. 10.35 J ! ” 0* ' Hm 
rodziców. 1  -i i rjo kc« jj- 
Nikodema, Dyany 
n ą l TP. j d ó S f c  !! m  
U l  edukacyjna1 ®  T*- 
norama światowi ~ ^

18.15 |  ?I  
„Raport" -  przegląd S  
międzynarodowycE, J90B™* 
minut. 19.L0 |  „KariSa Nfc 
dema Dyzmy1* Hi — ~
2 0 .0 0  -  J d
kapitału. 20.15 -  g |  
20.30MV  Wiadomości. 2| (e 
„Na skrzydłach orłów- (tt «

22.1 u — Neit York, New Tut 
-T?reportjz. 22.40 -  Ł  
stw a Świata w Nardarstłit' 
Alpejskinf. 23.10 -  Weekend« 
Jedynce. 23.20 -  Wiidmra 
wieczorne. 23.35 gDiem lin 

m  — koncert.^S
Moskwa I

5,30 — Poranek. 8.M -  H 
my animowane. S.30 — Do Ul 
16 i więcej, 9.15 — film uf 
10.05 —  Koncert. 11.00 -  TSd'
11.15 — Otwarcie Igrejitojt 
tycklch. 14.00 §§TSN. ltlS- 
Film fab. 15.10 — tóeliiuś 
p o n ad . . .  15.55).— Filmy 
16.25 H  Film dla dzled. j g  
— Nasz.sad. 18.00 I  Pmg* 
WID. 19.15 — Eilm a*™- 
ny. 20.00 g j Czas. 20.45 -  P® 
gram WID. Podczas H f ®  
TSN. 24.00' ̂  Film 
zycja“. 1.05 —: Hlin r 
ce egipskie”. .

Moskwa n 
700 — Giranaslyia- W 

Film dok. 7J5, 9-35-®1.,® 
nidw. 9.55 — Kon«rt- H  
Dla erudytów. 10.65 .
rzostwa świata w n a ra i^  

113 1 5 -K oncert. 14.®
świata W njr0,^ «

Kalendarium
♦  C zw artek (14.11) je s t 45 

dniem 1991 r. Do końca roku 
pozostało 320 dni.

♦  Znak Zodiaku ^  W odnik.;
♦  Imieniny: Liliany, Lilii, 

C yryla, M etodego, W alentego.
♦  W schód słońca — 7.46, 

zachód —  17.22. D ługość dnia 
9 godz. 36 min;

rzostwa świata w I
16.00 — Wasze . 1
16.25.— Film. doj- .j}j 
Sport dla wszystkicb- f 
Hokej na lodzia.?0"  RfSjI
20.45 -  Na sesfl,«N- “ -V.
22.45 — Film

Pogoda I
L itew sk a  S lu jb s .W  g g  

ro lo g ic z n a .  ^  I
lu te g o

s t o p n i , , v w  g g  
mrozu. J

K URIER m p
“ t T P i — 7 ~ ~ i  T  Republlkf I M )g53 r. ^

U / i l e n s k i  C(f‘
Z a m .N r.3 »  s

Inform acji udzielamy pod n r tel. | l * I H  ' rZy ul- r
Ogłoszenia oraz reklam y przyjmujemy Da 

(tel. 61-15*16) oraz przy  ul. Malronio i»
62-17-90) od godz. 9 ao 17.


